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Król Htimbrrt zamordowany.
"Wieść o strasznej zbrodni, której widownią 

było w niedzic-lę piękne miasteczko Monza, w jiobli- 
źu Medyolanu, na szlaku kolejowym Ohiasso - Rzym 
rozbiegła się po drucie telcgr; ficzny m na wszy<tkie 
Etrony świata, wywołując wszędzie grozę i oburze­
nie. Pierwsze telegramy, jakie otrzymaliśmy woaoraj 
ttad rapem donosiły, że katastrofa zdarzyła się w miej­
scowości Mo*ta. We Włoszech istnieje rzeczywiście 
jakid miasteczko w prowincyi Cmieo. Późniejsze de­
pesze wyjaśniły, że zamach na króla spełniony zo­
stał w Monzy, głośnej rezydencyi letnej króla wło­
skiego, oddalonej zaledwie o jakich 13 kilometrów 
od Medyolanu.

Monza połączona jes t  z Medyołanem koleją że­
lazną i elektryczną. Znajduje się tam słynna willa 
[królewska t. z w. „ Villa reale“. Je s t  to wspaniały 
pałac, letni, który cudzoziemcy c/csto zwiedzają. Do­
koła pałacu roztacza się piękny ogród.
1 Wrc Lwowie wieść o zamordowaniu króla Hum- 
herta wywhula bardzo silne wrażenie. Egzemplarze 
'Słowa Polskiego wydzierano sobie formalnie z rąk 
po kawiarniach, snując komentarze na temat, że 
niespełna 2 lata temu, jak  grom z jasnego nieba 
spadla wieść o zamordowaniu cesarzowej Elżbiety.

W Wiedniu wiadomość o zbrodni musiała bar­
dzo późno dojść do wiadomości ogółu, z powodu 
poniedziałku, którego to dnia poranne dzicnniai nie 
wychodzą, a Sonn. u. Montagsztg. i inno poniedział­
ków* gazety drukują słę w nocy.

Nadto prawie cały Yieden niedzielę spędza 
po za rogatkami miasta, a nawet redaktorowie 
dzienników dopiero około 9 rano powracają do 
stolicy.

Jako dowód przytoczyć warto dwa charakte­
rystyczne fakty, o jakich nam wczoraj opowiadano.

Jeden z bankierów tutejszych otrzymał wczo­
raj około godz. 1 z południa telegram z giełdy 
z krótką wiadomością: „Konig fhimberł ermordełY  
Nadto jeden z większych banków tuL jwzycli otrzy­
mał wczoraj p o p o ł u d n i u  depeszę, że N. Fr. 
Frtsse donosi o zamordowaniu króla Humberta!

Oto depesze, jakie w dalszym ciągu otrzyma­
liśmy podczas nocy o strasznej zbrodni w Monzy.

{.Depesze Słowa Polslciego.)
Prasa wiedeńska o zamachu.

Wiedeń, 31 lipca. Wszystkie dzienniki tutej­
sze wyrażają obniżenie oraz głęboki żal z powodu 
zamachu na króla Humberta.

Neue Fr. Presse powiada, że tragiczna śmierć 
króla Włoch nietylko we Włoszech ale w całym 
świeoie wywołała, jak  najw ksze wrażenie i wzbu­
dziła szczery żal. Król Humbert był z pewnością 
najlepszym patryotą Wioch. Wspomniane pismo pod­
nosi dalej wielkie zalety clnrakteru króla, który był 
wiernym sojusznikiem Austro-Wręgier i Niemiec.

Fremclenblatt powiada, iż każdego człowieka 
żalem przejąć musi ten smutny fakt, iż król, który 
całe życie spełniał z zaparciem się obowiązki wobec 
kraju, przez syna  ̂ własnego kraju został zamor­
dowany.

Yatcrland jusze, że we wszystkich mowach 
świata nie możnaby znaleść wyrazu, na potępienie 
tej ohydnej zbrodni.

Wiener Abendposl pisze o zmarłym królu, iż 
iż b j ł  on monarchą poważnym i szanowanym przez 
cały świat, prawdziwym wzorem monarchy tak w po­
stępowaniu swem wobec całego narodu, jak  też 
iw życiu prywatnein. Na Iron wstąpił zmarły król 
.wśród najcięższych lat dla kroju - lecz wśród ogro­
mnych trudności okazał wielką energię i miłość dla 
kraju swego. Austro-Węgry z boleścią przyjęły wia­
domość o śmierci swego wiernego sojusznika.

Jak  przyjęno wieść w Paryżu?
Paryż, 31 lipca. Wiadomość o zamordowaniu 

króla Humberta, którą wczoraj rano podały dzien­
niki w nadzwyczruiych wydaniach, w jednej chwili 
iuzeh.\ytanyeb, wywarła bolesne i przygnębiające 
wrażenie.

P a ł a c  w ł o s k i  n a  w y s t a w i e  z a m k n i ę ­
t o niezwłocznie na znak żałoby; powiewający z bal­
konu pałacu trójkolorowy sztandar Włoch, osłonięto 
czarną krepą. Najwybitniejsi członkowie tutejszej 
kolonii włoskiri udali się do ambasady Wioch, aby 
[wyrazić kondolencyę. Przybyli tam także osobiście 
1 r ,zes gabinetu Waldeck-Rousseau oraz minister 

jspraw zagranicznych, Delcassś i W imieniu rządu

Republiki wyrazili ambasadorowu Włoch współczucie 
oraz oburzenie z powodu tak  ohydnej zbrodni, pro­
sząc, aby ambasador zakomunikował ten objaw7 
współczucia rządu francuskiego rządowi włoskiemu.

Paryż, 31 lipca. Prezydent L o u b e t  kazał 
zawiadomić prezesa międzynarodowego kongresu 
dziennikarzy, iż na otwarcie tegoż, z powodu kata­
strofy w Mo.1i z i 9, przybyć nie może.

Paryż, 31 lipca. Z powodu zgonu króla wło­
skiego, zostały wszystkie oficyalne uroczystości lia 
wystawie odłożone aż do pogrzebu. Na gmachach 
publicznych powiewają żałobne flagi.

M anifestacye żałoby.
Rzym, 31 lipca. Ze wszystkich miast i mia­

steczek, oraz miejscowości we Włoszech, donoszą 
o manifestacyaeh powszechnego i głębokiego zału i 
smutku. Na znak żałoby narodowej wszędzie poza­
mykano sklepy. We wszystkich miastach, gdzie się 
znajdują załogi wojskowe, dano wczoraj w południe 
żałobną salwę 100 strzałów armatnich. W  jiortaeh, 
co 10 mimik, dają okręty wojenne salwy działowe. 
Rada miasta Medyolanu ogłosiła manifest, w którym 
potępia i piętnuje potworną zbrodnię. Wszystkie gieł­
dy w całych Włoszech zamknięte.

Mcnza, 31 lipca. Oburzenie z powodu mor­
derstwa, popełnionego na królu w calem mieście nic 
do opisania. Monza przybrała szaty najcięższej 
żałoby.

Rzysr, 31 lipca. Manifestacja żałobna stolicy 
Włoch jest prawdziwie wspaniałą i imponującą. 
Także i tu, jak  we wszystkich miastach prowincyo- 
nalnych. giełda i sklepy pozamykane.

Monza. 31 lipca. Twarz zmarłego króla jest 
lekko uśmiechnięta. Oczy są otwarte. Zwłoki na­
tychmiast pobłogosławiono i zabalsamowano.

Szczegóły o zamachu
Monza, 31 lipca Gdy krói został raniony, 

powiedział: „Nic mi nie je s t”. Powóz, w którym 
król jechał, w przeciągu trzech minut przebył drogę 
od pląsu ćwiczeń do pomieszkania, królewskiego. Gdy 
króla wnoszono do willi, jeszcze oddychał. Położono 
go natychmiast do łóżka, lekarze pospieszyli z po­
mocą. Król jednak mimo wszelkiej pomocy wyzionął 
ducha. Gdy nadeszła królowa i dowiedziała się o 
śmierci męża, odegrała się rozdzierająca serce scena.

Morderca Dressi był już przedtem podejrzanym 
człowiekiem. Przed trzema dniami był on w Bolonii.

Rzym, 31 lipca. Według dzienników tutej­
szych, Caetano D r e s s i  dokonał zamachu na króla 
Humberta wśród następujących okoliczności:

Po rozdaniu nagród na ćwiczeniach gimnasty­
cznych i po zupelnoin ukończeniu uroczystości, król 
wsiadł do swego powozu wraz z adyutautem, aby 
się udać do zaniku królewskiego zw. „Yilla realo“. 
Powóz jeż ruszył z miejsca, gdy z bocznych drzwi 
trybuny wypadło jakieś indywiduum i uoczęło biedź 
za powozem, który dopadło. W chwili, gdy indywi­
duum owo rzuciło się ua powóz, usłyszano kilka 
szybko po sobie następujących strzałów. Z tych 
strzałów trzy trafiły króla. Woźnica nie tracąc przy- 
tomności, zaciął konie w pełnym galojiie i jiomknąl 
w stronę zamku królewskiego. Króla wniesiono jifż 
do zamku w agonii. Natychmiast jiosłauo po Icka 
rzy, lecz ratunek był już spóźniony'.

Szakal czy człow iek?
Mcnza, 31 lipca. Morderca znajduje się w wię­

zieniu miejskicm pod ścisłą .strażą. Zachowywał się 
przez cały dzień z bezczelnym cy nizinom.

Pod jedną z trybun ustawionych na placu 
ewiczeń znaleziono j e s z c z e  j e d e n  n a b i t y  
r e w o l w e r .

Zjazd w Monzy.
uSonza ,  31 lipca. Przybyli tu wczoraj książęta 

Genui i Aosty.

Msze św. u zwłok królewskich.
M o n s a ,  31 lipca. W  iriTii królewskiej, gdzie 

leżą zwłoki, odprawiono mszę św.

W Rzymie.
Rzym, 31 lipca. Komnaty prywatne króla Hum­

berta w Kwirynale zapieczętowano.
Członkowie zagranicznych ciał dyplomatycznych 

W Rzymie, udali się do ministerstwa spraw zagrani­
cznych, gdzie wyrazili współczucie wT imieniu swych 
rządów.

Rzym, 31 lipcą. Popalo Eomano, jiisząc o za­
machu, podnosi, iż tak zginął król, „ldórj był tak 
Iirzez na ró d  uw ie lb iany  i który swemu narodowi t y ­
le  dobrego  w y św ia d c z y ł11.

Wiadomość o zamordowaniu króla doszła do 
Rzymu o godzinie drugiej nad ranem.

Prezydent ministrów S a r a c c o ,  otrzymawszy 
depeszę o śmierci króla, zwołał natychmiast radę 
miiiisteryalną, jakoteż zawiadomił telegraficznie o 
śmierć' króla księcia Neapolu, oraz wszystkich am­
basadorów i posłów włoskich, tudzież prefektów, 
wzywając ich, aby wszędzie utrzymali porządek 
i spokój.

Król W. Emanuel w podróży.
Monza, 31 lipca. J a k  słychać, książę Neap 

lu, Wiktor Emanuel, który wyjechał z Piraus i znaj­
duje się w drodze do Asitivs.Pl, wyląduje w Neapolu 
albo w Brindisi. Ministrowie udają się naprzeciw 
nowego króla.

R egencya ?
Rzym, 31. lipca. Tribuua  podaje wiadomość

0 zamianowaniu regencyi w Rzymie.

, Sondolencye.
Wiedeń, 31 lipca. Arcyksiążę Rainer osobi­

ście złożył kondolencyę we włoskiej ambasadzie.
Wczoraj przed południem złożyli również w am­

basadzie włoskiej kondolencyę prezes gabinetu dr. , 
Isoerber, szef sekcyi w ministerstwie spraw we,w a, 
Szeczeny, bawiący we Wiedniu dygnitarze i dostoj­
nicy, członkowie dyplomacji, członkowie tutejszej 
kolonii włoskiej i w. i.

W iedeń, 31 lipca. Cesarz Franciszek Józef 
pi zesłał na wiadomość o zgonie króla Humberta, 
w serdecznych wyrazach ułożoną depeszę kondolen­
cyjną do włoskiej ambasady i królowej.

Monarcha Austro Węgier polecił również arcy- 
księciu Ferdynandowi Karolowi, aby udał się osobi­
ście do ambasady włoskiej i w Jego imieniu złożył 
tam wyrazy współczucia.

Budapeszt, 31 lipca. Prezydent ministrów 
Szell wystosował do prezesa włoskiego gabinetu, 
Saracco, w serdecznych wyrazach ułożony telegram 
kondolencyjny.

B e l g r a d ,  31 lipca. Król Aleksander wystoso­
wał do królowej wdowy i do króla Wiktora Emanuela 
telegramy kondolencyjne.

Paryż, 31 lipca. Prezydent republiki Loubet, 
wysłał natychmiast po otrzymaniu wiadomości o za­
machu, następujący telegram do króla Wiktora 
Emanuela: „lToszę Waszą królewską Mość zezwo­
lić, abym byi tlómaczem ogólnego w całym kraju 
francuskim obnażenia, z powodu niegodziwej zbrodni, 
która pozbawiła Włochy dostojnego króla. Proszę 
rówmież Waszą królewską Mość o przyjęcie wyra­
zów najgłębszego mego współczucia i o wyrażenie 
mego głębokiego współczucia matce swej, dotkniętej 
tak wielkim ciosem.

Sofia, 31 iipca. Natychmiast po uizędowcm 
zawiadomieniu rządu o śmierci króla Humberta, wy­
razili wszyscy ministrowie reprezentantowi Włosia 
swoje współczucie.

B e r l i n ,  31 lipna. Chwilowy zastępca Buelowu, 
Deuenlhal, udał się j>o nadejściu wiadomości ża­
łobnej do ambasady wloskiej i wyraził tam naj­
głębsze współczucie w imieniu urzędu dla spraw 
zagranicznymi.

Rzym, 31 lipca. Bez przerwy nadchodzą 
z rozmaitych miast jnuistwa włoskiego tysiące Sa- 
pesz kondolencyjnych. Praca wszędzie ustała, giełdy
1 teatra  zamki.ięte. Mieszkańcy Messyny urządzili 
immifestacyę, wznosząc okrzyki na cześć domu sa­
baudzkiego i nowego króla. Równocześnie donoszą 
z innych miast o imponujących obchodach żałobnych.

Paryż, 3 l  lipca. Ambasada włoska jes t  ciągle 
napełniona ludźmi. Arkusze leżące tam, a przezna­
czone na podpisy, mnożą się nadzwyczajnie. Między 
osobami, które nazwiska swoje tam podpisały, znaj­
dują się wszyscy ministrowie, Casimir Pericr, depu­
towani i wszyscy ambasadorowie.

T r y e s t ,  31 li ona. Radca dworu Schuurz 
w imieniu rządu krajowego, a kapitan okrętu linio­
wego, Helladami, w imieniu załogi wojskowej zło­
żyli kondolencyę konsulowi włoskiemu.

Bukareszt, 31 lipca. Król, królowa i królew­
ska rodzina wyrazili królówei Małgorzacie w gorą­
cy cli słowach boleść z pńwodu śmierci króla. Dzien­
niki piętnują ohydną zbrodnie. Mirurfor spraw  za-
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gr&nittznyeft | r 7. ostał posłowi włoskiemu, który w cŁwi* 
nadejśma strasznej wieści bu wił w Sinaia, kondolen- 
cyę w drodze telegraficznej.

Ga.etano Dressi.
R z y m ,  31 lipca. Kilku urzędników minister­

stwa spraw v.ewnętrznyrh przeglądało wczoraj spisy 
anarchistów, lecz nazwiska sprawcy z iiuarbu między 
nimi nie znaleźli.

Publiczność chciała rnordorcę na mieiscu zlyu- 
cliownć.

W utarczce publiczności z karabinierami zo­
stało kilku osób ranionych. Ostatecznie uwolniono 
sprawcę rąk tłumu i wprowadzono do więzienia.

Przy lewizyi w więzieniu znaleziono w kiesze­
ni sprawcy numer czasopisma anarchistycznego 
KweMya soeyalna, wychodzącego w Australii.

Dressi przebywał przez jakiś -’zas w Paterson, 
w Australii. Bawiąc tam, należał on do party i anar­
chistycznej, mianowicie do grupy nmirchistyczno- 
imlywiduaiistycznej, której organem jest właśnie 
Kiuestya socyalna.

Numer tego pisma znaleziono u Gaetana w kie­
szeni; zawierał 011 artykuł wzywający tło mordowa­
nia głów ukoronowanych, zwracał uwagę Włochów na 
k r ó l  a H u m b e r t  a.

Budapeszt, 31 lip<a. Dzienniki donoszą, że 
morderca króla Huinberta bawił w sierpn.u 1898 r. 
w Budapeszcie. Zwrócił on tu od ra /u  uwagę poltcyi 
na siebie, pouiewaz wydawał za dużo pieniędzy, z któ­
rych posiadania nie mógł się wytłumaczyć. J u ż wt  n- 
czas podejrzywano e© o propagandę un uchistyczuą. 
Nagle znikł 011 z Budapesztu, a s t  a ł o s i ę  t o  
w d n i u  z a  12 o r d o  w a 11 i a c e s .  E l ż b i e t  y.

Rzym, 31 lipca. B rat mordercy jes t  poru­
cznikiem w 1 p. art. Morderca, strzelając do króla, 
miał na ręce białą rękawiczkę. Oświadczył 011 przy 
przesłuchaniu, że należy do party i anarchistyczno- 
yewolucyjnej i że wykonał zamach dlatego, ponieważ 
nienawidzi panujących.

Je s t  to przystojny, smukły mężczyzna, o inte­
ligentnym wyrazie twarzy.

. Należy do najniebezpieczniejszych wyznawców 
teoryi gwałtu.

- Frankfurt, 31 lipca. Z Manhciinu donosi 
Ftanhf- Z  tg., ze Dressi pracował tam lako robotnik' 
kamieniarski i wyzyskiwał tam wszystkich kolegów.

^  W ie d e ń , 31
D elegaoye na pogrzeb.

lipca. Na uroczystości pogrzebo­
we króla Humbeita, uda się prawdopodobnie do Rzy­
mu areyks. K a r o l  albo arcyks. F e r d y n a n d .

W rażenie na giełdzie.
Wiedeń, 31 lipca. Na tutejszej giełdzie wia­

domość o zamordowaniu króla ILimberta wywołała 
zupełną staguacyę. Stosunkowo jednak kursa me 
spadły znacznie. N i  giełdzie berlińskiej spadki były 
znaczniejsze, szczególnie ucierpiały papiery włoskie.

- w  Monzy.
Monza. 31 lipca. Gmach, w którym lekarze 

balsamuja zwłoki królewskie, napełniony jes t  kwia­
tami. Królowa osobiście złożyła wieniec u stóp ka­
tafalku i klęczała długo przed zwłokami, gdyż żadne 
prośby nie bvły w stanie nakłonić jej do opuszczenia 
żałobnego domu. Gdy królowę zawiadomiono, że król 
nie żyje, rzekła płacząc: Oto największa zbrodnia, 
jaką popełniono od wieków. Król był dobrym, Pijal­
nym człowiekiem, który kochał lud naileuszystko 
i nikogo nie nienawidził.

Le roi est mort, vive le roi!
Rzym, 31 lipaa. D/.iomnki bardzo sympaty­

cznie witają nowego króla W i k t o r a  E m a n u e l a .  
Podnosząc jego usposobienie konstytucyjne, dodają, 
iż nowy król posiada wprawdzie charakter zamknięty 
w sobie, ale pomimo tego jest bardzo energiczny i 
konsekwentny, czego dał dowody, żcuiąc się z księ­
żniczką czarnogórską.

Pokochawszy księżniczkę Helenę, miał Wiktor 
Emanuel bardzo wielkie trudności do zwalczenia, 
zanim ją  poślubił, wszystko jednak zdołał pokonać.

Rada m. Medyoianu.
Rzym , 31. lipca. Dzienniki rzymskie luudzo 

sympatycznie przyjęły odezwę R u d y  munirj palnej mc- 
dyolarskiej, w której rada potępia czyn Gactaua 
Dressiego. Rada municypalua Moayolanu składa się 
z samy ch eocyafistów.

Na jednem z ostatnich posiedzeń tej Rady 
uchwalono, nic przyjmować ofu-yaluii kfójH Rumberla, 
guy ten będzie przejeżdżał przez Mtdyolan.

W  W atykanie.
Rzym, 31 lipca. W Walyk inie wiadomość o 

zamordowaniu króla Humberta wywołał 1 również sil­
ne wrażenie.

Kardynał R a 111 p o 11 a już o drugiej godzinie 
nad ranem otizymał straszną wiadomość. Nic zawia­
domił jednak natychmiast papieża, nie chcąc go 
w nocy przestraszać. Dopiero uczyni! to o godz. sió­
dmej rano.

... Słowa Lsona XHI.
■ Rzym, 31 Upga. Papież, wzruszony do głębi 
rz ek ł : „B u 1 e j ę b a r d z o  n a d j e g o b i 3  d 11 ą 
:r o u z 1 11 ą “. Nastęnnie polecił pauioż modlić. się za 
króli humberta. ' * j*r.—
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Dyplom acya o zamachu.
W y  W iedeń, 31 lipca. W wiedeńskich kulach dy­
plomatycznych iucrwsza wiadomość o zamordowaniu 
króla Humberta wywarła bardzo silne wiażeuie; ła­
godzi je powszechne uznanie dla zalet n o w e g o  króla 
Wiktora Emanuela. Spodziewają się tu. iż będzie on 
wierny tradycyom swego ojca, oraz żo w stosunku 
mocarstw trćjprzynuerza nie nastąpią, żadne zm.any.

M anifest W iktora Emanuela.
Rzym. 31 lipca. Dziennik urzędowy ogłasza 

w imienin Wiktora Emanuel 1 II. manifest, w któ­
rym oświadcza on, że wstępując na tren, spełni bo­
lesną powinność wobec kraju, dotkniętego nieszczę­
ściem, które nagle zabrało drogie życie króla Hum 
barta. N iród, potępiając straszną zbrodnię, pełen bę­
dzie głębokiego współczucia dla czcigodnej pamięci 
dobrego, szlachetnego, wielkodusznego ki la, który 
jako duma swojego narodu, trudy eye domu sabaudz­
kiego godnie przedstawiał. W końcu wyiaża 1111111- 
fesl nadzieję, żc Włosi dowiodą czynem, iż ich kon­
sty tucja  nie ginie.

' Papież o zamachu.
Paryż, 3J lipca. Według doniesienia z Rzy­

mu do dziennika Temps, bvł papież pierwszym, 
który przesiał królowej wyrazy współczucia i obu­
rzenia z powodu zbrodniczego czynu.

Przysięga na wierność nowemu królowi
R z y m ,  81 lipca Według ngencyi Stefaniego, 

złożą dzisiaj wojska lądowe i morskie przysięgę na 
wierność królowi Wiktorowi Emanuelowi.

Spisek na życie ś. p. króla Humberta.
P a r y ż .  31 łiftat. W,-dług dziennika Tcmps, 

zawiadomił 3 w ł a d z e  a n s t  r y  a c ki  o j e s z c z e  
2 0  c z e r w c a  r z ą d  wł o s k i ,  żo t a j n e  s t ó w a -  
1 /. y s z c u i e p o s t a n o  w i i o ś m i e r  ć k 1 ć l a  w 1 0 - 
s k i e g o .

Poiicya austi-yack.. zaaresztowała 2 0  czerwca 
w Poutafel jakiegoś nieznanego człowieka, który 
oświadczy i, zu przez grupę anarchistów, do której 
należy, n r  ze  z n a c z o n y  z o s t a ł  do z a m o i d o -  
iv a 11 i a k r ó l a  H u rn li c r  t, n.

Czterej inni panujący zostali także przez a n a r ­
c h i s t ó w'  s k a z a n i  n a  ś m i e r ć .

Indywiduum to dodało wówczas jeszcze, ze 
aresztowanie go nie przeszkodzi wykonaniu owego 
wjroku, gdyż inny jogo towarzysz ma go w razie 
potrzeby zastąpić. Od chwili otrzymania depeszy od 
rządu austryaekiego, wzmocnił rząd włoski służbę 
bezpieczeństwa przy królu, a nowy prezes gabinetu, 
Saiaeco, zachował środki zarządzone przez swego 
poprzednika. Krói zauważył to jednak ; zarządził, 
— ażeby odbywała się przy nim nadal zwyczajna 
służbo. J ,

Gdzie się W iktor Emanuel dowiedział o 
zgenie ojca?

Rzym. 31 lipca. Króla W. Emanuela zawia­
domiły władzo greckio o katastrofie w chwili, gdy 
ten był na archipelagu. Okręt ,.Hoła“ odpłynął bez­
zwłocznie do Włoch i stanie d/.is wio-zorem w Brm- 
disi 1u|j Reggio Calubria. . .    ___ .

Dejratacya pułku aiistr. ns pogrzeb. ^
Wiedeń, 31 lipca, Na pogrzeb króla uiWm 

się doputacya 28 pp. którego yjmśjicńdei: by' ł u b
Humbcrt.

Ostatnie chwile króla.
Rzym, 31 lipca. Teraz stwierdzają, że król 

wyzionął ducha w niedzielę o godz. 10 45 wieczo­
rem i to w ciiWili, gdy powuz wjeżdżał ło pa­
łacu.

leszcze na kilka minut przedtem oświadczył 
gen. Pontio, że nie je s t  raniony. D biam pałacu 
oczekiwała go królowa, a widząc obcych luuzi, za­
pytała :

-• Czy panowie są lekarzami?
— Tak jest — odpowiedzieli lekarze.
— W takim razie ratujcie króla, na miłość

Boga!
— Niestety — odpowiedzieli lekarze — sztuka 

nasza tu już nic nie poradzi.
Król wtedy już nie 7 3 1.

fil

1?' W iec ludowy.

liczne 1 m g ra n czn e  depesze
„ W l o w i .  B *oI«3iiś«»jifo‘Ń,

Kraków. 31 lipca. W Dobczycach pod Wie­
liczką odbył się wiec, na którym poseł Kubik zdał 
sprawę z działalności posolskiej, przyczem został 
ostro zaatakowany przez posła Stapińskiego. Zgro­
madzeniu przewodniczył poseł Wójcik. Na wiec 
przybył także ks. Stojałowski, który wygłosił dwie 
długie mo'wy, ostro atakując ludowców, stańczyków, 
posła Danielaka oraz stronnictwo katolicko-na­
rodowe.

Mówcy odpowiadał ostro i przerywał jego 
ataki wikary ks. Smółka, tak, że ks. Stojałowski 
nie zdołał swrngo przemówienia dokończyć. Posłowi 
Kubikowi zgromadzenie udzieliło votum  zaufania.

Zamach dynamitowy na naczehr ka stacyi.
Kraków, 51 lipca. Onegdaj wieczorem na' 

stacyi kolejowej Clteiim k, koło Oświęcimui, niewy- 
ślmlzony dotychczas sprawca, podłożył w parterowem 
oknie mieszka lnom zawiadowcy stacyi i naczelnika 
p. Bobilewmza spora paczkę dynamitu z zapalonym 
lontom. Wybuch dynamitu był siiuy. Spowodował 011 
spustoszenie kilkunastu okien stacyi wrae z wyrwa­
niem tychże z futrynami, oraz ciężkie uszkodzenie 
ciała i twarzy p naczelnika stacyi Bobilewieza, któ­
ry był wówczas we śnie pogrążony. Żona iiaezc-ini- 
ka i dziecko są ciężko clmre, a z przestrachu do­
tąd nie zdołały ochłonąć.

Podejrzenie pope łn io neg o  czynu pada na brała 
jakiegoś dróżnika kolejowego, pracującego w okoli­
cznych kamieniołomach, który został zc służby kole­
jowej niedawno wydalony. Pokaieczony w twarz, p. 
Bobilcwiez, oświadczył dyrekcyi koło państwowych, 
iż więcej żądny li nocnych dyżurów służb mych po 
wyzdrowieniu pełnić mc będzie.

Zraniony naczelnik jest bratem adwokata k ra­
kowskiego dra \Jum a Bobiiewicza. ^

K o n g r e s  p ra sy . ‘i
Paryż, 31. lipca. Wszystkie uroczystości przy­

gotowane na kongres prasy zostały odwołane. V\ ezo- 
rajsze posiedzenie, inauguracyjne rozpoczął przewo­
dniczący prasy paryskiej A' o ; 1 e r e s  przemową, w któ­
rej przypomniał książęce przyjęcie kongresu w roku 
poprzednim zgotowane mu przez wioską parę kró­
lewską, prezes zamknął posiedzenie no znak żałoby.

Kongres wysiał do rodziny królewskiej telegram 
kondolencyjny.

Zjazd w Eapperswyłu.
Rapperswyl, 31 lipca. Doi oczny zjazd człon­

ków’ Rady muzealnej odbędzie się tu 6 s i e r ­
p n i a  b. r. ... ..a-. -

Złożenie zwłok ć. p. Bukowskiego w Rap 
perswyiu.

Rapperswyl, 31 łipca. Dnia 8 sierpnia od­
będzie się tu żałobna uroczystość złożenia zwłok 
ś. p. Henryka Bukowskiego, sprowadzonych zo 
Sztokholmu, w mauzoleum w Rapporswjiu.

Zamanh na szacha perskiego w Paryżu?
Paryż, .31 lipca. Rozeszła się tu wczoraj po­

głoska o zamachu na szacha perskiego, bawiącego 
obecnie w Paryżu. Pogłoska powstała w ten sposób, 
że w czasie, gdy szach zwiedzał wystawę jeden 
z jego świty zauważył, że .w pobliżu szacha kręci 
się jakieś licho ubrane indywiduum, któr-1 uzbrojone 
jest w sztylet togo rodzaju, jaki noszą przy sobie 
wszyscy Persowie. Indywiduum to aresztowano.

W ojna z Cninami.
Tient&in, 31 łipca. Przybył tu z Pekinu gu­

nie'' tutejszego misyonar/a amerykańskiego; twier­
dzi 0 0 , zo cesarzowa - wdowa wydała edykt, w któ ­
rym zabrauia ostrzeliwać schroniska i domy cudzo­
ziemców.

R erłiia ,  31 lipca. Konsulat niemiecki w lien - 
tsinie telegrafuje dnia 28 b. n i . : Sckietarz posel­
stwa niemieckiego w Pekinie donosi, że z wyjątkiem 
br. Kettelera, wszyscy inni członkowie niemieckiego 
poselstwa są przy życiu i w dobrem zdrowiu. Domy 
poselstw’ europejskich są mocno uszkodzone przez 
bi mburdowanie, ale s;ę trzymają jeszcze.

W edeń , 31 lipca. TFiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie cesarskie, wydane na podstawie § 14, 
1 dotyczące prawa użjWYania listów zastawnych po­
życzki kroi. stoi. miasta Lwowa 6.500.000 kor,, ma­
jącej się zaciągnąć wedle ustawy krajowej z d. 11 
lipca 1900, do lokacyi kapitałów fundacyjny cli pupi- 
łarnycli itp.

W iedeń, 31 lipca, Podczas wczorajszego loso­
wania losów’ „Olary” padła główna wygrana 52.500 
koi. na nr. 36.087.

Hamburg1, 31 łipca. Przybył tu arc. Fr, 
Ferdynand z zuną i stanął w hotelu St. Petersburg 
pod ścislein incognito jako ks. Arpsteilen, stąd udaje 
się uo Kopenhagi.

K R O N IK A .
Dziś w  teatrze: „Sposób na m ężów “, słynna  

operetka z baletem w 4 aktach Wiktom Rogera.
Temperatura. t>z's rano o godzinie szosiej  

było -f- 15° R. ...,s

W ybór do Sejmu. Oaz. Lioowsla donosi, że! 
wybór uzupełniający drugiego posła l a  Sejm z w ię ­
kszej posiadłości b. obwodu krakow skiego (w miejsce  
dra St. Madejskiogo rozpisany został na dzień 4  wrze-  
śuia.

Przeru menie. D yrekeya  poczt i telegrafów,  
dla Galicyi przeniosła adjuukta budownictwa Włady-| 
s ław a  Stolfę zo L w ow a do Krakowa.

Jubileuszowy zjazd strażacki. K om ito t( 
jubileuszow ego zjazdu strażackiego odbył w  niedzielę  
ostatuie posiedzeuie, na którem podzielono czynności  
zjazdowe pomiędzy poszczególnych członków komitetu

Na zjazd zgłoszono już około 3 0 0  uczestników.  
Przybędą mkżo d elegacye  zw iązków  strażackich z Cze.ih, 
Morawy, Ś ląska i Bukowiny.
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Środek leczniczy przeciw trądowi. W B er­
lin*0, w  instytucie chorób zakaźnych, zastosowano egzo­
tyczny środek przeciw trądowi u dwóch chorych kobiet, 
grodkiem tyra jes t  tak zwany olej Manbnoogra, w ytła ­
czany z nnsienia, rosnącego w Iudyaeh wschodnich, ro­
śliny Oynocnrdia odorafa. Dr. Dónitz przedstawił na 
ostntniera posiedzeniu lekarzy szpitala Charite owe  
dwie kobiety, u których ten środek zastosowano w e-  
w n ą tiz ;  u obu trzymiesięczna kuracya przyniosła zna­
czną poprawę.

W L iłość  m a c i e r z y ń s k a .  W Sant Agata Mili- 
tello, wiosce rybackiej koiło Palermo., wybrał się mały  
Salvatore B u d io  z ojcem na morze Kiedy mijały go ­
dziny, a malec nie wraunl, udała s ię  matka na w ybrze­
że, gdy właśnie noc i  padlu. Nagle usłyszała  z wody  
wydobywający się gios, wołający o pomoc. Z okropnym  
okrzykiem: „mój syn, moj s y n ! !“, rzneda się kobieta 
w wodę w k;erm:l:u, skąd głos wychodził, ale fale po­
ciągnęły ją do głębi. Tymczasem syn i ojciec w ylądo­
wali szczęś liw ie  na innom miejscu. Ludzie otoczyli obu 
i opowiedzieli im, co zaszło. Glos, który matka wzięła  
za głos syna  sw eg o  pochodził od kobiety, która w  za­
miarze samobójczym rzuciła, się w morze. Tę uratowa­
no: trupa zaś biednej matki wyrzuciły fale na drugi 
dzień na ląd.

łuafcawuą fciieg&otę opowiada Figaro. Przed  
kilku dniami p. D elcasse, francusku ministcr spraw za­
granicznych, w ezw ał posła chińskiego, aby go w spo­
sób energiczny zniewolić do zatelegrafowania  natych­
miast do wicekróla J u u a u - S e u  i polecenia 11111 podda­
ny cli francuskich w  Jrtu.au. W ezw anie  to wy wolało  
wśród rodziny ambasadora chińskiego wielki popłoch. 
Obawiano s i ę , by p. D elcasse  pod koniec rozmowy nie 
dal do wyboru pomiędzy pałaszom a trucizną, jak to 
bywm w zwyczaju w p&ńatwde Niebieskiein. W posel­
stwie rozegrała się scena  wTysoca dramatyczna. Mał­
żonka i dzieci nie chciały puszczać męża i ojca, cze­
piały mu się jedwałmoj szaty i omal jej nie podarły.  
Dusza biednej ekscelencyi poszła w’ pięty, ale  obowią­
zek wziął górę nad miłością dla rodziny. Przez cały  
czas ich rozmowy w pałacu ambasady duńsk iej pano­
wało straszne wzburzenie. Gdy w reszcie  żółty człowiek  
powrócił zdrów i cały z domu człow ieka  białego  
w progi sw ej siedziby — powitano go takim wrza­
skiem, jak gdyby co najmniej wraenł po w alce  z B o­
kserom1'.

Szach w wOiitrei.evil]e. Paryska „Gazctto  
MódicaP1 dopuszcza s ię  u iedyskrecyi i uglasza w y n i­
ki lekarzy o chorobie szacha. Na konsylium w Contió- 
x tv i le  w ezwanych było ośmiu lekarzy: przewodniczył  
mu wprawdzie minister perski Hakimol-Molk, oraz dr. 
Adcock. od lut 12-tu uadworuyę lekarz szacha, lecz glos  
zabierali g łów nie  dr. D ieulaloy i Jaccoud z Paryża. B y­
li nadto w ezw a n i:  dr. d'Estree, praktykujący od lat 
30-tu wr Coutrćxeville. dr. Schneider, powołany do P orty  i 
dr. Pfeiffer z Wiesbadcuu i dr. Iłolliiuder z Leilina,  
oraz dwu lekarzy perskich. W szyscy oni orzekli, ze  do­
tych czasow a kuracya była dobrze zastosowana i źe ogól­
ny stan zdrowia szach a  dnść pom yślny; chodzi tylko 
o zw alczenie skłonności do kamieni nerkowych oraz do 
podagry. Po skończonej konsuitaoyi, szach odfotografował 
swoich eskulapów. Ta mania jes t  u niego w p u s t  choro­
bliwa. Ponieważ skutek wody Coutrćxe\ ille okazał się bar- 
dzozbaw.enny, lekarze radzą zatem szachowi odwiedzać co 
roku tę piękną m iejscow ość kuracyjną w Wogezach,

kSrób Konfueyusza. W szóstym  wieku przed 
Narodzeniem Chrystusa w jednem  z małych królestw, 
z których później utworzyło s ię  cesarstwo chińskie,  
urodził się filozof Konfueyusz Upadek obyczajów był 
w ówczas straszny, a despotyzm królików niezmierny.  
Konfueyusz, tedy postanowił zreformować obyczaje s w e ­
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Dziś starają s ię, jak np. sir G. Campbell, ud >- 
woduiuć naukowo, że skłonność do narkotyków jest lu­
dom mongolskim wrodzoną — i że pierwej ozy póź­
niej, bez udziału Anglii, byliby na skłonność zatru­
wania się dymami opiom zachorowali. F ak t ,est, że 
przed zawiązaniem stosunków z Anglią trucizny tej 
Chińczycy nie znali, że prócz herbaty, żadnych 
podniecających i odurzających środków nie używali 
i że Anglicy nie wahali się nawet wojny wydać, 
żeby się tylko przy zyskach ze sprzedaży opium 
utrzymać.

Dziś, słudzy okropnego nałogu, nie potrzebują 
Już Chińczycy tak wielo opium sprowadzać, gdyż 
sami rzucili się na uprawę maku i z soku jego opium 
wyrąb.ąją. Wyrób ten obliczają obecnie na jakie 5 mi- 
łionów kilogramów, łhcz jeszcze znaczn i ilość opium 
około 49 000 pikał (2,984.000 klgr.) wartości około 
29 milionów taelów (118 nul. koron) jes t  do Chin 
przywożoną.

To też z opisami zamożności, pracowitości, 
trzeźwości i prawości Clnńrzyków z przed stu laty. 
stoją dziś w rażącej sprzeczności obrazy nędzy i 
upodlenia, zbierane przedewszystkiem z miejsc nad­
brzeżnych i portów chińskich. Zo przywiezione przez 
cywilizaeyę europejską opium odegrało tu główną i 
zabójczą rolę — to nie ulega Wątpliwości.

go ludu. Otoczony licznymi uczniami, przebiegał całe  
królestwo, sąsiadujące z jego  krajom rodzinnym, zw ra­
cając u w a gę  pilnie na robiictwo, hodowlę bydła oraz na  
sześć  tak zw anych przez chińczyków sztuk w yzw olo­
nych, jako to: m uzykę, arytm etykę, kaligrafię, fechtu-  
uek, obrzędy religijne i wreszcie  .sztukę powożenia  
wozem, zaprzężonym w woły lub konie. Doktryny  
Konfueyusza były przedew szystk iem  oparto na posza­
nowaniu tm dycyi,  s ięgającej czasów  wielkich cesarzów  
Hoang-Ti, Chun i Ju.

Konfueyusz umarł w  73  roku życia, w  roku 47 9  
przed Nar. Chr. w tem sam em  królestwie Lu, w któ- 
reni ujrzał światło dzienne, w dzisiejszej prowiucyi 
Chau-Tuug. Obawiał się śmierci, a gdy nadchodziła, 
m ó w i ł : „Św ięta  doktryna, mająca w ieść  ludność ku 
zbawieniu, zapomniana była zupełnie. Chciałem ją  przy­
pomnieć światu, ale nie zdążyłem  tego uczynić. Czy  
znajdzie się po mojej śmierci ktoś chętny do nodjęcia  
zadania na now o?

Obawy filozofa były płonne. Liczni uczniowie  
prowadzili w  dalszym ciągu pracę mistrza, którego pa­
mięć czci dziś przeszło 3 0 0  milionów w yzn aw ców  j e ­
go doktryny. Uczniowie też zajęli s ię  pogrzebem filo- 
zcd'u. Po zamknięciu mu oczu, położyli trzy ziarnl; i 
ryżu do ust i przybrali zwłoki w jed en aśc ie  szat ró­
żnobarwnych. Zwłoki złożone w  trumnie podwójuej,  
w chorągwie, nad trumuą zaś pow iew ał sztandar sta­
rożytnej d ju a s ty i  Hia. Ciało zlozouo w  wielkiej odle­
głości od miasta, w którom Konfueyusz wydał ostatnie  
tchnienie. Nad grobem ułożono mogiłę, podobna do ino-' 
gil marabutów, a obok posadzono drzewo pamiątkowe,  
którego pień spróchniały dziś je szcze  sterczy nad gro­
bem. Obole grobu założono wioskę Kuug Li, w  której 
obrali sobie miesz.kan.e najgorliwsi uezuiowie refor­
matora.

Król królestwa Lu, który miał Konfueyusza  
w wielkicm poszanowaniu, poleoit, aby nieopodal od 
grobu wzuiesiouo św iątynię, p izeznaczouą, w edług de­
kretu królewskiego, „Ku czci przodków, a przedew szy­
stkiem K onfucjusza" . Do świątyni tej mieli s ię  scho­
dzić ze w szystk ich  krańców państwa chińskiego „przy­
jaciele  mądrości,  którzy będą oddawali cześć  temu,  
który w skazał im i utorował drogę, nauczając, w jaki 
sposób człowiek udoskonalić s ię  m o że“. Świątyuia  
otrzymała w darze portret filozofa, jeg o  księgi, iustru- 
meuta m u zy czn e ,  odzież używaną w czasie  w ystępów  
ceremonialnych i wóz zaprzężony w woły, w którym  
Konfueyusz odbywał po kraju w ycieczki.

Odtąd oddawanie czci gronowi Konfueyusza stało 
się zwyczajom powszoclmym. Cesarze, z u zad cy  pro1 
wiucyj, w ysocy  mandarynowie z piórami pawiem: u 
czapek uważali za potrzebę ducha cdioćby raz w życiu  
złożyć cześć prochom filozofa. Z czasem zwyczaj stal 
się  prawem, tak, iż chińczyk nie m oże otrzymać sto ­
pnia mandaryna., wice-król nie m a prawa za iządzać  
prowincyą, sędziemu u.ie wolno w ym ierzać sprawiedli­
wości,  dopóki nie odda hołdu cieniom Konfueyusza nad 
jego  grobem.

Pofiiao dla akolis dotkniętych powodzią.
Na 7 uproszenie-posła Karola. nr. Dzieduszyekio- 

go, zebrali się oncgdtij w sali posiedzeń Rady pp- 
wiatowej we Lwowie, przy ulicy Pańskiej marszał­
kowie i delegaci Rad powiatowych z okolic klęską 
nawiedzonych, reprezentanci Wydziału krajowego, 
tudzież kilku zaproszonych 
środkami pomocy dla okolic,
W bieżącym  wieku.

Po zagajeniu przez p. Karola lir. Pzieduszy-

poslów na carodę nad 
dotkniętych powoflzią

** *
Przemysł w Chinach, mający za sobą cale wie­

ki doświadczeń i rozwoju, był i pozostał na stopie 
przemysłu domowego i drobnego, produkującego wy­

łącznie przy pomocy rąk ludzkich i niewielkiej licz 
by narzędzi. Pomimo catoj swej cywilizacji i bystro­
ści umysłu, nie doprowadzili Chińczycy do wynalaz­
ku bardziej skompletowanych maszyn, tak, jak  się 
to stolo w Europie, a jesz ze samorzutniej w Sta­
nach Zjednoczonych północnej Ameryki. Nie może 
toż przemysł chiński sprostać dziś rosnącym potrze­
bom ludności, a jeśli idzie o uziela cierpliwości, o 
cacka miniaturowe, o conne wyroby artystycznego 
przemysłu, to praca Chińczyków przedstawia nam 
wiele rzeczy bardzo ciekawych i zdumiewająco 
piękny cli.

J e s t  tu wiole rozmaitości. Tkaniny jedwabne
i bawełniane, poreelami, artystyczne bronzy, naczy­
nia, kute z miedzi, wyroby złotnicze, drobne rzeczy, 
rzeźbione z kości słoniowej, kryształu górnego, 
drzewa i szyldkretu, świetno iaki chińskie, wy­
borny papier, liczne przedmioty zo szklą, wyroby 
koszykarskie z bambusa i innych nad.ijącyeh się do 
tego materyaiów — oto cale szeregi wyrobów chiń­
skiego przemysłu.

Jedwabie chińskie —  atlasy, adamaszki, bro­
kuł ido, złotogłowy — siy.me są od wieków. Znała 
ją  G recja  i Rzym starożytny, Babilon pośredniczył 
w sprowadzaniu ich, a surowe jedwabie kierował do 
fabryk puipury tyryjskięj. Ptolemeusz nazywa Chi­
ny '„krajem jedwabiu" — Seres. Była to nazwa, 
pod którą w ogóle Chiny w starożytności znano.

Tkaniny chińskie celowały doskonałością wyro­
bu i bogactwom oriiamenulnem. Bywały ozdabiane 
bałtem na dw ic strony wykonańym, a przedstawiają­
cym faunę i florę chińską z całym przepychom form 
i barw, niepodobnym do naśladowania. Sprzedawano 
je  leż po bajecznych cenach. Dziś, po rozszerzoniu 
sie hodowli jedwabniczej w rozmaitych krajach i u- 
doskonaleniu procederów tkackich, nie mogą już

ckiego, przewodniczącym obrano p. Komornicki°go, 
który udziela najpierw głosu do referatu, mającego 
stanowić podstawę rozpraw hr. Karolowi Dziedu 
szyekiomu.

Po dłuższej dyskusji uchwalono.
I. Wysłać dcputacyę złożoną z pp. Komorni­

ckiego, Urbańskiego, Wiśniewskiego, kniazia Puzy­
ny i Karola hr. Dzieduszyckiego do prezydyum na­
miestnictwa z wyrazami podzięki Najjaśniejszemu 
Panu za dar dla powodzian, z podziękowaniem za 
dotychczasową akeyę rządu — i z prośbą o dalszą 
intenzywną akcyę.

Ta deputacya uda się dziś także do Wydziału 
krajowego — równiej z podziękowam ;m z;: pomoc 
dotychczasową — i z prośbami, uchwalouemi na kon­
ferencji.

Wreszcie pójdzie deputacya do prezydyum k ra ­
jowej dyrekeyi skarbu z postulatami podatkowemi i
0 sól, tudzież do radcy dworu p. Wierzbickiego 
w sprawach ułg kolejowych.

II. Wybrać deputacyę, złożoną z powyżej wy 
mienionych pięciu panów, tudzież pp. Stanisława 
Matkowskiego, Henryka Starzyńskiego, Adolfa W a­
ligórskiego i Mikołaja Torosiewicza, która nadto ma 
być wzmocnioną przez przybranie po jednemu 
z włosciuu z powiatów Drohobycz, Stryj, Tłumacz
1 Dolina.

Ta deputacya ma uprosić prezesa koła polskiego 
J a w o r s k i e g o ,  aby zechciał jej przewodniczyć.

Dejmtacya po porozumieniu się z władzami k ra­
jowymi, uda się do Wiedniu w celu poparcia sprawy 
u władz cantrainycli.

HI. Wybiuno stały komitet wykonawczy, zło­
żony z pp. Matkowskiego, Pawlikowskiego, Niezabi- 
towskiego, Karola hr. Dzieduszyckiego i Wiśniew­
skiego. Komiet wybrał przewodniczącym p. Matkow­
skiego.

Pisma do komitetu wykonawczego adresować 
należy do biura Rady powiatowei we Lwowie, ulica 
Pańska 21.

2  ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
W i e d e ń ,  31 lipca. Zamkniecie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 065*—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 685 —, Akcye anglo-banlcu 276*50, Akcyo 
Unionbanku 551*— , Akcye Landerbanku 412*— , Akcye Bank- 
vereinii 4 0 2,*—, Akcye Bodeucredit SbO —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — * —, Akcye kolei państwowych (>54*50, Akcye 
kolei południowych 109*25, Akcye Tramway A. - 3 0 — , B. 272‘—, 
Akcye kolei Rlbetiml 460*—, Akcye kolei półu. 61 20, Akcye 
kolei czeni. 526* —, Akcye Alpiny 4 0 1 5 0 , Akcye Kima Muranyi 
516'—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1778’ —*, Akcj^e Fabryki 
broni 325'— , Akcye tureckie tytoniowe 287*50, Oblig. węg. ind. 
00*50, Kenta majowa 97*60, Austr. Renta koronowa 07*49, 
Węg. Renta koronowa 90*85, 56 1. Listy To w. kred. ziem.
90‘50f 4 proc. listy Banku kraj, 92 '—, 4J/a pic. Banku kraj.
99*25, 4 prc. listy Banku hip. 91*—, 4Vs prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc. iisfy Banku hipot. 109*00, 4 prc. Gal. Obiig. 
propinae. 95*75, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1393 r. 91*10, 4 prc, 
Pożyczka m. Lwowa 83*50, Losy tureckie 104*—, Marki l i8 '5 5 ,  
Kuble 255*25.

Tcndcncya: Na wiadomość o zamordowaniu króla w ło­
skiego Humberta z początku słabsza, dalszy przebieg i zamknię­
cie zaś silniejsze przy ogólnej ciszy w interesach.

31 kpea. Przy zanikmgem wczoryjsutjj gieł­
dy: Kredyty 207 40, Staulabutiny 138 75, Disconlo Consun-
dit 175 50 , Berlin. To w. hcndl. 148*75, Laura 214*25 Bochumer 
196*25, Kolej póln. wschodnio pruska 89*— , Ruble za gotówkę 
216 —, Kolej waisz.-wied. 280*25. Kolej morza śródziemnego 
07*25, Kolej Moridioiud 180*25, Losy tureckie 108*40, Kenta 
włosku 1)2*50, „ftorpeuer" kopalnie węgla 1 8 510 , Kolej Mu* 
rienburg-Mławka 172*25, Konsolidatiou 852 25, Lonbaidy 25*10, 
Kole} Monry 112 40, Niemiecki bank narodowy 133*75, Kanada 
Prelered 85*60, Akcye żeglugi hainburskiej 120*50.

ccu tak wysokich, wyroby ich 
tego przepychu i tej artysty -

Chińezycy osiągnąć 
zatem me mają już 
czuej wartości, co niegdyś — tem bardziej, że i rząd 
je zbyt wysokiemi opłatami uciska.

Przędzeniem i tkaniom bawełny zajmują się 
w okolicach Kantonu, w Nankiugu i w całym Szan­
tungu, gdzie przędzalnictwo i tkactwu) bawełny utrzy­
muje się jeszcze jako silny przemysł domowy. Rol­
nik tka przez zimę, w lecie wynosi tkaninę na sprze­
daż. A clrociaż nie wiele sobie liczy "za swą' pracę, 
eeraz mu trudniej iść w zawody z fubrycznemi tka­
ninami Anglii, które się już i tu wciskać poczęły.

Toż samo postradał i wyrób porcelany wiele 
z dawnej swej świetności.

W Europie, jak wiadomo, przypadają na poło­
wę wieku XVIII. pierwsze próby wyrobu porcelany, 
w Chinach zaś kwitnął już w IX. w. naszej ery. 
Jeszcze dziś podziwiają znawcy znakomitą giazmę, 
prześliczne barwy i wytworny smak zuobicma w sta­
rych wazacłi, dzbanach, talerzach i filiżankach chiń­
skimi. Przez całe wieki były to najcenniejsze, zbyt- 
kowo wyroby dalekiego Wschodu, które karawanami 
do Europy sprowadzano. Siedzibą ich produkcji był 
King-te-czin w prowincji Kiang-si, gdzie do niedawna 
.stnialo LOGO pieców i około miliona robotników', 
zajętych przy porcelanie. Dziś podujiadla znacznie 
i la galęź przemysłu (mińskiego. Ludność zubożała, 
mistrzom i artystom brak dostojnych mecenasów i 
zachęty — a co gorsza, córa eywiiizaeyi chińskiej, 
Japonki, umiała pod wTzględem technicznym i arty­
stycznym pójść dalej od Chin, przesitrzydliła je i 
ubiega w podaży, tak tego jak i innych wyrobów 
przemysłowych. (0. a. n.). 1
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D n d u p e s z t ,  31 lipca. Wczor. glel. Aiii.tr. kr< J .  864-7®, 
Węg. bank kred. 685*50, Węg. bank oshomowy 451'— W ę b a n k  
hipoteczny 426'— , Węg. renta koronouu 9(V90, liinuomiiimin 
515.— , W ęg .4-proc. renta 9fr— ,Węg. bank Jla  juzom. i immllti 
175.— , Staatsbalmy 463'— , Kolcjo uliczne 607 — . Węg. bani; esk. 
GO'— , Węg.poż. premiowa 1;,8'50, Anstr. renta koronowa Ó V i5 
FJektt. kol. nlicwio 291'— Gana a Co. 32'75, Salgntarismer 
021 — , Austr. złota ronią 96-25. Akcyo elektr. 254'— .

Usposobienie silne.
E F m u U ffa ir !,  31 lipca. Wczorajsza gioM.-i wieczorno 

Kredyty 206'80, Staatsbnliny 133-70, l.ombnr.iy 25-10, Alpiny 
225"— , Atistryack.i renta papierowa 96 50, Anstr. srebrna renta 
'J6 05, Anstr. zloln ronla 97-35, Węgierska idola renta 96 01 
Uiiionbanki — , Akcyc eiektr. 127"—*. Kolej póło.-zuch. ' ,

Usposouienie rezerwowe.

P i t r y l ,  31 lipca. Wczor. j;leM« Cred. foiicier — •— 
ł  proc.pożyczka rumuńsku 1396 r. " 8'25, Grecka pożyczku 199 — 
ptoc. hiszpańskie J£xterieurs 71'77.

Usposobienie słabe.
R c lT l ln  31 lipca. Vvc?or. giełda wieczór. (Nncliboerse) 

Kredyty 207 40 Stnutsbulmy t 32'?5, Lombardy 25 10, llosyjąkie 
banknoty (kasa) 216’— , Hoa, banknoty (nlt.) —’ , Oisconto
Comaiidit 175‘50.

Usposobienie silno.

l l i l i u b u r c ,  31 bpea. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 207’30 l.ombardy 2F - ,  Statsbulmy 133 51 Anstr. 
Ztota renta 97-— . Węgierska złota renta 0ii'3o. Srebro — • — 
ptrojono — ‘— zadano. Srebrna renta 05-90 Włoskie 92-40 Losy 
z JO r. 135-50.

Usposobienie silne.

T a r y  z b o ż o w y  i  to w a r o w y ,
R a d a p e g g t , 31 lipca. Pszenica na październik

7-52 do 7-53, żyto .ta październik 6‘71 do 6'72 oc ies na 
październik 5'1S do 5-19 kukurydza na lipiec 6‘20 Jo  o ^2, 
na maj 1‘JO l r. 4 88 do 4-89, rzepak na sierpień 1900 r. 13 40 
do 13-50

W i e d e ń ,  31 lipca. (Gi-Jda złożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7'77 do 7‘83, żyto na jesień 
7'17 do 7'19, owies na jesień 5'50 do 5'51, ku­
kurydza na lipiec s i e r p i e ń — , kukurydza na wrze­
sień październik 6'49 do G'42, kukurydza na maj 
czerwiec na r. 1901 5 ‘19 do 5*24.

Spirytus za 100 kkt. 44 '4 i  do 45 '— .

W i o d e ń ,  31 lipca. Cukier surowy 31"— 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus (Silny). 
4 4 1 0  do —•— .

Berlin, 31 lipca. Banknoty austr. 8410. 
Spirytus 50 40.

P a ry i, 31 lipca.
Mąka 25*85.

F ra g a , 31 lipca. 
kampania 25*30.

Hamburg, 31 lipca. Kawa Rio loco ordyn. 
42'—  do 44*— , prawdziwa ordyn. 4G*— do 4'.*— , 
dobra 48'—  do 50 '— , Santos Good na maj 44*— , 
na wizesień 44*75, na grudzień 45'50, na marzec 
40-— .

Havre, 31 lipca. Kawa Santos Good A  e- 
rage 52*50 do 53'— .

Frankfurt. 31 lipca. Austr. kred. 207'75. 
Koleje państw. 139 95, Alpiny — , Diskonto 
175'-—, L aura 21410.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor

S t i k i i i s S  a w  SS o  s i & o  w  s  H  i .

Trzyprocent. renta 99'75. 

Cukier K. 81' n o w a

Drobne ogteaia.
Z uIińsifeieM -» 3 , I. piętro, 

Pokój frońtoWy z jnebi.uni 
i enloB! uti'zyr.i:nii(’i;i ml 1-go 
sierpniu. T.-uuże obJady domo­
we. 99S7

"Snfcro.ijiierrg prosperującą, 
™ *  wśród inteligi-ne;i ci-rzo- 
śeijuńskiej — z powodu słabo­
ści sprzedam. Zwracać się na­
leży do p Jarosław a Fodor- 
cznka, Chorążl-.zyzna 1. 17 (dom 
naftowy). 40G1

B p>n pokoje z kuchnią, nyżą i 
Au spiżarnią do wymijania 

zaraz. Ul. Dlueosza 16. 3919

Q i  la r z e  ,
Kucharze, kuchar' i, lukaje, 

kredensowi, furm ani, panny 
slnżąee, klucznice, guwornatki, 
bony i t. d. znaidą timieszcz "de 
zaraz przez biuro Zakrz.-wski - 
go w Tarnopolu. Poszukuje się 
majątków do nabycia, dzierżaw 
do objęcia.) 4113

Fo r t e p i a n  S t r e lc lk e m .
można oglądać od godz. 

4 — o ulica Zielona 1. 27, II. 
piętro. 4100

L . w jS.

Ogłoszeiie konkursu.
Celem nadania posady praktykanta przy Kasie 

oszczędności miasta Ja s ia  z rocznem adjutum 1000 k.
Starający się o nadanie tej posady, winien wnieść 

w terminie, nie przekraczalnym najpóźniej do dnia 
15 sierpnia br. do Dyrekeyi Kasy Oszczędności poda­
nie własnoręcznie pisane, do którego ma być dołą­
czone :

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo muralności.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Świadectwo odbytych nauk szkolnych.
5. Świadectwo egzaminu z buchalteryi kupieckiej.
6. Dowód odbycia lub uwolnienia od służby woj­

skowej. 4063
P>’zed innymi będzie miał pierwszeństwo kandy­

dat, Mórg sie wykaże poprawiłem kaligraficmem pismem.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rok 

jeden, zaś po odbyciu zadowalającej praktyki, nastąpi 
stabilizaeya, ewentualnie awans w ustanowionym eta­
cie urzędników Kasy Oszczędności, z prawem do eme­
rytury.

Jasło, dnia 26 lipca 1900 r.
D yrsk cya  K asy Oszczędności.

Ś m ie rć  m yszom  po lnym !
B y  uniknąć klęski zeszłorocznej, należy już obecnie 

tępić m ysz y  polne.
Najniezawodniejszym i nieprześeiguionym środkiem ku 

tomu, jest 4064

z s b t r i j L t e  z t o ż 2
wyrobu Józefa  Aichimillora, aptekarza w Stryju.

Sot.ki uznań każdej chw ili do przejrzenia. Cena I klgr. 
I kor. 60 hal., przy odbiorze po nad 10 klg. o 20 k., po nad 
25 klg. o 40 h. na jednym klgr. taniej.

Cena stosownego przyrządu du rozsypywania zboża za­
trutego do nor i dziur mysich po 4 kor. —  Do zamówienia 
należ} dołączyć zezwolenie ck. Starostwa na pobór tej trutki.

TProtTtraćlEtciie ćLot3rcla.c:z3,s

przez Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

W tygiel k a m ie n n y ,  S ik a w k i  i  jor zij bomy p o ­
ża rn e ,  Węże p a r c ia n e  i  g u m ow e

objęło nowo otwarto 123 2G09

Lwowskie Biuro handlowe
przy a licy  Kościuszki 4.

S a r o  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z dnia 30 lipea 1900 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
ów, notowane są .od  s z tu k i-  w  waiucio 
;oronowej

fl&lMg- pitsswtwm Imijów korony wę̂ isrjtkiel

O c ó ln j  <3Kuc
plae$ iąd a ją

Ropta papierowa . . . .
R e n ta  s r e b r n a ...........................................
l.oSY % roku 13-54 po 250 zł. mk. 4°/o

lbiiO po 500 zł. wa. 50(o
1860 po 100 sł. 5°i'o ■

* ’ 18G4 po 100 zi. .

IKfius pR-ći*Kwn Itrajów  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

97.55 07 75
97*2« 97-4U
170* — V’ 2*—

134*25 135.25
163 — 104.—
1 9 3 . - 195’—

ta złota woj. od pod. 4°/o za 100 zł. 
ta wolna od pod. 4° o za 200 Kor. . 
:a iiiwcst'. anstr. za 200 ku r..

115-70 115-90 
9/ 2 > 1)7 *4ó
84-30 84-60

O o lis jn e y r  K o le jo w e .
Sol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°;'o , 
jo l. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o 
Jol. Cęsąrza Knmciszka Józefa za 100zł.

&V4'b......................................
Sol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
io le j Karola Ludwika po 200 zł, mk. 

(ostempl. akcye) 5<V« . *

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 6°/« 
p w zlocie za 200 zł. 6°/o ; ♦ :

Kol; bukowińskie lokal, za 200 koron
 .........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.
4 ° / o ................................................

Kol lw o w s k o -c z e rn .- ja s s k ie j  z  r .  1894za 
400 kor.3°/o

94*— 95 —

113*— 113 90

118*50 118-90

95*— W łS

421*70 422*70

( k o l e j o w e ) .

94*50 i * : o

95*25 96-25

94*20 95’—

94-— P ;j.—

44 « lo ta  jo iifa  *n 1 (0  e l, 4^/ti,’ * *115*25
» m m yj wal. Lor. za 200 «ł. 
n ©bł. 4(>-o . . . .  90-90
. kor p.mop. *4i/»c)9 100 ■ iis*—

Mręu. lii. o p r .  le g i t l  ( ’iny « a  HU> * ł. 4 p r . 139 —
,  pO K preitiiow u z a  100 z t. ,  158*--
, » ■ *a  *30 • 167*75

E n n r j u i M I c i O i t  p o t j n k l .
ł o ś .  kraj. iłu k i, rtlny ■ r ,  1HWB 1<>N.

2łl0 7.1, k o r .  4 łVu • .
Ilu k cw i/isU ie  o*ii iirojitiiaoyjnc

i 00 z i. 6 " ; u ............................................
(•'ulic, p o i .  lira j. » r .  18711 *a  100  «!. 
d a l ie .  p o t . k ra j. w r . IHllil ak 2(10k o r .
(L ille , łib iig , p ig p ln .  a roku  1HB0 bk łoi} 

r.ł.4",«i ........................................................
3‘o ż y c tk i i  p iM flio w u  m . W ln d u ln  n r ,  lii '/A
r o ły c z h a  lulaH ia ln»i>wa n rok u  |(4»lł

MO »!. 4 'V » | .........................
L e n in  w u m k a  m  100 k o r .  4 'ż i . .
l'oryC/tka bul^aruka •  r. 1892 ■« 100  *1. O'1/*

z n i i h i v  n « .  O l- l lg .  lii; o t  I 

(z» 100 sl. Nom.).
Am or. u t lt ł .  Łreit. a leiti. Iow. n  fj() (pat 4'.'*
IłiikowlńHkl » * k ł. lirud. Joh.  ł i^ a .

lOH i", o .
f in t .  A kc. bulik l»ly. lO /̂u protn. lod. 5“,*
m m n m Jon. 60 lai 4 ♦

,  ,  .  ,  tiU 1.1 a .  XIII
k o ro n  4 V  . . . . . .

( la t . T o w , kred . a tom . 4°/o lod. fjfJ U t  .
.  w n lu a . 41 lut .

.  e liu n  .  .f t , , 4";o la i»(H> kor. .
H aftka*  k r a jo w e g o  d,l» (Jiilloyl 1 Lotłuoa.

4 (il>;3 l a t  z w io tn e  .  ,  .
li Alt k u  k r a jó w , lu n . t<7\* la t a a  2 0 0  k o r .  4*’/v 
JiM ikd k ra jo w o g o  o b l lg .  k o iu m i. 2  o n i, &",v 
łiniiU u k n i jo w e g o  o b lijr, k a in n s i. B e m . 42 

la t  *tt lilii) ko«- 4 ’,a 'i(n 
B artk u  k iu jo w e g o  o b iig u c . k o m u n  -L oiu 

4 -j* le t„  z a  2u0 k o r .  4°(u .  .  ,
Ii miku krn jow . o*'l. k o l .  lo s . 20 0  k o r . 4"/«
A umO'. w gg iorak , banku lu t lo a . 4 ’/o

115-55

91-10 
f*8 90 

H u .—  
ir.9*— 
i5S’75

94* -  

102-—
91-50 f j 2-CO

95.50 9G.50
122*40

&9-50 90.50

94*.80 95.50

H a ty  r f l . i ż u a

94.20 95.20
103.20 163.70
Ł5.— 1)0.40

109.50 3 50.—
9S.Ó0 99-50

91,— P2.__
p r — 9*1—
91*75 02*75
9L4U 92.40
90.10 90*00

99.30 ino —
92.-— 93__

100 50 lo t 60

99.75 100.75

93*— 9-1'—
9 3 .— 94.—
98.50 99.50

Obfigac^c t prawem pierwszeństwa
zit 100 zt. nom.

Kol. Lwów-C*er.-J«8sy .* r. 1884 ca tf(W
* ł ,  4“/b " in n ie j 102»

K o le i l iW ó w -C io n u  z V .  1884 ■ »U ()0*ł. 4°/«
(łnl. k o l.  lo k .  wschodu. aulOU al. 4'(/ij —*— —
G n t, W ę g . ho>eł «u». 1H70 *i» 2 0 0  * ł. 5 'ło  103*25 104 25

,  f  # 1B78 2 0 0  z t. fWa 103*
.  1887 aa  2 0 0  *1. 4'Va

*7*.—
94 10

87*70
95-10

92*30
104 — 
93.—

Dr. W acław  Niedzielski
E\liii ca  W yileiatn  K ra je w e c o

po d ług ich i  ciężkich c ierp ien iach, zm arł dnia 2 9 lipce 
h. i\, w  64 roku  życia.

Pogrzeb odbędzio się v.o wtoro.k dnia 31 lipnu br., 
o godzinie 5 popołudniu, z domu żałoby przy ul. .Mickie­
w icza 1. 11, (w illa W . P. Styk i) na cmentarz Łyczakowski! 
do g-robowca familijnego, na który zaprasza się kolegów, 
krewnych, przyjaciół 1 znajomych.

Lwów, dnia 30 lipca 1900 5112

MATMIE SeHKSTTER
g e h o r e n r  jlI.0 JP F ff l.4 Jri¥

GatUn des vcrstorbenen k. k. Taba,<fabriks-Adjunkter.
is t im ch E rn fn iig  der He.ligien Snkrum en lc  £im 'JO J u l i  

1900 um 7 U h r F ru h  see lig  im  l le r r n  entschinlen. 
Die Beisetzung der irdiselien Hiillo findet stntt am 

31 Ju l i,  um 5 Uhr Ńachmittags am Ortsfriediiofe in Win- 
niki, auf welche die Hintorhliebenen alle Preunde und 
Bekanuten einladen.

J i l i n s  S c l i r o i t e r
k. k. Offlzial ais Sohn 

E n p e n i a  S c l i r o t t c r  ż e h  S l i i l l e r
ais Schwiegortochter.

W in n ik i im  J u l i  1900. 4110

Z Birgfellnorćw
W ikto rya  S ch re ibe row a

ż o n a  p r o f e s o r a  E i i a n a z y a l n e s c
po k ró tk ie j i c iężk ie j sł&lości, opatrzona ś n . S a k ra ­
m entam i. zm arła dnia 29 lip ca  b. r. w  21 roku  życiu.

W  smutku pozostały mąż i rodzina zaprasząju 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie we wtorek duia 81 lipca b r  o g. 5 
popołudniu, z domu żałoby pzzy ul. Hausnera 1. 18 na 

cmentarz Łyczakowski.
L w ó w , dniu 30 lip ca  1900. 4 j 93

L U D W I K  « O L T J ^ TT&JL
in żyn ie r

Zastępca Dyrektora krajowego, em. inspektor c. k. kolei oan- 
stwowych, założyciel i były wiceprezes „Sokoła", były prezes 
i członek honorowy Towarzystwa politechnicznego, członek 

Dyrekeyi Towarzystwa zaliczkowego etc.
urodzony w  roku  1&40 w  T rye śc ie , po d ług ich i  c ięż­

k ich  cierp ien iach , z m arł dnia 30 lip ca  1900 r. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. św. 

Teresy pod 1. 8, na cmentarz Łyczakowski, odbędzio się wo 
środę d, 1 sierpnia 1900 r. o godz. 5 popołudniu, na któro 
w  głębokim smutku pogrążona wdowa z dziećmi i rodziną, 
zaprasza krewnycn, kologów, przyjaciół i znajomych.

L w ó w  dnia 30 lip ca  1900. 4111
,,C o n c o rd ia *  A. K u rJ to w a k i.

arządy dóbr, admimstracye polowań etc., które 
inąją do wynajęcia polew ana, lub prawo 
odstrzeliwania zwierzyny, zechcą podać bliż­
szą wiadomość wraz z warunkami do Biura 

dla wydzierżawień polowań

E m  * < r i e 3 i »  I * r © t i w i i * s k y * © ! r ® ,
W IEDEŃ, XVIII. 4062

K dźne losy.
n) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A u s tr, z n k ł.  k r .  z .  o lil. p r .  * r .  18(10 lł">
* a a ,  w „ 18MD łi

T o w . ło j; .  nrt l iy t in ju  ł«|t> » l. m k . 4 ',» .
1 u p o l o w a n ie  I łn n a ju  55 i 570. 10 0 z ł. 6°,ił 
W <p. Han k u  k ip . p o  łt'(» z l. 4 ry0 
P o iy c s k a  111.  T«*ye»iii m i) « ł. m it. 4 '/« ';»

.  III. .  fili a t. 4'V« 
F u ż f c i k n  t ie rb . p ro m . jio 100 f ra n k .  2 ', 't  
T u ie c k io  ©(:!. |r r c ia .  k o le j ,  p o  400 f r .

I l iO lA ft> B « t« A H h lf ł ( I t n t i l l l c a )  (» sł. ,
Kniei. k ro i) , d la  r.# 1 po  L t ) a i. . ,
R litry  4o » t. ju k . .  .  .  ,  »
PotytinUA iu . In u b ru k u  iŁi *ł# .  ,
l.o n y  m . K ra k o w a  20  z ł. .  .  ,
1 'u iy n łU a  )>ł. L u b ia n y  20 wł.*, ,  .
(i fon  4(j %i. f
1’AltIy 40 itł. nile. . . .  ,
U t e r  w . k r a y ł a  a m u r . to w . *<J *f. .  *
C zo rw . k rry ż A  wijjr. to w . f» j f .  ,
Luny l iim l. a r c .  U u tfn liii 10 a ł,  , #
ti u Im u 4u a l. mU........................................
i 'u i  fm lc b ii fg s k a  2 0  *i.

» U tm ois 40 uL mit. .
R o h y c - ik i i  in ,  U t a f i t s l a w < » w a  2 0  
V V fc lfin tftliia  2 t l  a.‘ .  n i-k . ,  .
L osy  k o m u n a ln e  in . W ie d n ia  z l«74  r .

Huków. koi. ok. (ftke. p'orw.) 200 ■*. =
460 k .......................................

U •  m (ftko. aiiUł.) 2 0 0  » t .  =
400 k .......................................

Kolki p6ln.-oo«, Ferd. 1000 al. mk. =
21UU 1;...............................

m I .w ń rt-O a o rn .-Ju a tiy  ISO O z ł.  = 4 0 1 )  Łc.
,  W iC liodn.*gA l'o ,-!ok . 20!)z. =  4u0lc.. pKtistwnwycb 20U ej, sr. = 4 b '0 k .
,  p u iiiilu ln w o j 20!) 2. 5 i)0 f. = 4 8 0 k .
# w y g ro r . g u l ie .  I . 200 ud. = 4 u 0 k .

AllfJW btiiikńw (*̂ił nrłt
( tliliku  n a n tf .  120 ł f .  . . .1‘cpat. biuiUu han(11. fiOK 41. . •
SitakI. kred. dla harnH u 1 pr.mii, p . « ( . .  
W*jg. Im u k u  kredyt. 2 t)0  s ł  .  .  ,

(jau titr. to w . ©alt. 5 0 (}  » ł.
UhU bniiku liIpot, 200 *ł. , . .
m 9 dlK handlu 1 praattl. 200 «*. 

H apku  d la  k iA j. k o ro n n y c h  200 « ł. .
, Au«tru*w*}g. (100 al. .
„ 7v»lj|»k . (OnlosO iank) 4 J » .

r e a l t .  b a n k u  a w lą z k . IOO a t.
\n s t n e n a k a  lin n k a  IO O  a ł.

240.50 242*50
234*— 255*50
S40.— 300.—
261-— 253*—
23G - 238 —
370. — ------
ISO- — —-

74-50 75.50
105- — 106*—

e.
12.00 13-00

384 — 387—
127.26 126*25
64.50 6 0.5 i)
72.— 72-D0
47.50 49*60

120.— 128.—
131.*— 128.—

42*50 43.50
2 L — 21.2‘i
G3.50 05*511

1 72- 174* —
60-25 61.25

183-— 186.—
330.— —*—
— - ,—•—

378*- 380—

o rto  w y c iu

390*— 4’G —
284’- —*—

6130 .- 6140,—
530*— 032—
302.— 40®.—
056*50 657*50
110.— 111.—
400— 410*—

ik
276*50 277 50

2584 — 2590 —
600*— 007.—
686— C88 —

1418.— 1420.—
641’— 042*—
356-— 36-4.—
413 50 414.50

1701. - J710-—
654 — 555.—
259 — 259.50
260*— 2ó«*>w0

A#ŁCJT« j u z e O .i ję b io i .H tw  ly n iO  v y o ł j ,

I ła l łc .  knrpAO. n a f t .  to w a ra .  601) k o r .  .
AoHtr. T o w . R d rn icad  A lp lne lUOial. ,
P ra a k lo g o  T o w . t e in  11. p rt& u ). 2 0 )  ,
H ciiodn lc*  f>0() k o r ................................................
T c r e c k le  s a rn .  ty to n iu  w . 200 f r ,  p a r .  u j i .
T rlfA il to w . k o p . wijtfl* i 0  c l .  j  ,

W n 1 u t y.
D u k a t ceBafHkl . . . .
A n s tr .  w ęg . 8  g u ld -  a lo t*  m u o a ta .
2 t)- fra n k ó w k a  .  •  •
2 0 -u ia rk ó w k n  . . . . .
Ilf ltisy jsk i p ń lln i |ie ry t*  •
R io n iłe c k ie  b a n k n o ty  «n iu o  o ia r* k  
W łoH kie b a n k n o ty  aa 10 0  tir • .
H ubie . .  • •  ■
fcjouvoieiiy. « . . .

H e i i i  15, (liii-t 30 lipca
F o » n . llftty a a s ta w a a  4 p r n o .H e r y a  0  —II  

» m to li1/* p ro c , .  •
.  ,  . U  p ro c . Hery li 4 . .

H osii. O sty ro n to w a  4 p ro c . , • •
, , , U'/i('|iroc. . •

L obii. o b U ^ a c y u  p ro  w . U1/* p ro u . • •
Lu lii o (MOJ . . . . . .
A uatt. banknoty (IOO) .  .  •
l.lttty  HNUtuwne K ró l, P uIhIt,  4 '/»

W arszawa, duią 30  lipca,-
M ety  l lk w ld n c . K ró l. Polftk . d u ia  „

, •  •  •  drob»m
ItoH. Poi. Praiu. « roku 1894 ,

. . .  » 1890
Obi. preui. l la n k u  ea ln o łie o k le g o  .
Id tjty  » n s t. T o n .  k r e d .  * lem slr . d u ła  

. . . .  ™  ’»• 
m w jn lastA  W iurniftw y n e r. V fł.

* .« p r u « .

Feter3burg, dniu 3 0  lipea
K osyJuk*  p o iy o z k u  p ie n i ,  a r. 1604 

» .  ,  * r. ltłtW
I j a ty  «*»t. T o w . k r e d .  *ioru . K r. p u lfk ., » roByjiśUlo • «

0 9 k ijow sk i®  4 •
0  w i le ń s k ie  .  ,
„  c h a r k o w s k ie . ,
0 c h e is o n s k ie  ,  .
0 k cearaK  T a u ry d a*

900.— 970
452 453*—

1780.— 1792•—
SWiJ* —

250 — _
418*— 430.—

21*41 11*45
—* — - . —.
19*33 19-35

28*78

118.62 113.70
90*00 fiu *802*5&V* y*tovi24.18 24*24

)car
,  , 100 0-1

93*40
• . 83.93

100.40
• • &1 —
. S2.—
• • 210.04

. 97.60

1 lipca:
. 99.20
. 93-60
• 304*—
« S‘J4 - 

216.50 
97.40

• —
■
• I»>5

lipea. i
310. -. 238. —

• ya.2fl
• —• —
* »5.7/t
• 9b.8/s99.3/i

10C--
99.50

Naktadciii tópółici wydawniczej we Lwowie, Stow .zar. z ogv. poręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z Hałacińskiego.


